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Znów  próbują.  W  tym  tygodniu  Światowa  Organizacja  Zdrowia
ogłosiła, że Mpox, czyli ospa małp, stanowi zagrożenie dla
zdrowia publicznego o zasięgu międzynarodowym, zmieniając tym
samym  dość  niewielki  problem  dotyczący  niewielkiej  liczby
krajów afrykańskich w problem globalny. Co nie tylko jest
kolejnym humbugiem tego organu ONZ de facto ściśle powiązanego
z przemysłem farmaceutycznym, ale także prawdziwą zniewagą dla
opieki zdrowotnej całego świata, biorąc pod uwagę fakt, że
wirus ten spowodował w tym roku taką samą liczbę ofiar, jak
gruźlica  w  ciągu  zaledwie  czterech  godzin.  Powodem  tego
absurdu jest fakt, że WHO kierowana przez Tedrosa, którego
inne przewinienia obejmują to, że nie udało mu się powstrzymać
epidemii  malarii  w  jego  własnym  kraju,  gdy  zasiadał  w
ówczesnym  zbrodniczym  jego  rządzie,  postępuje  zgodnie  ze
scenariuszem napisanym przez jego sponsorów.

Mpox  to  realna  choroba,  która  zawsze  była  ograniczona  do
obszaru  między  Kongo  a  Nigerią  i  wymaga  lokalnych  i
adekwatnych  działań,  a  nie  globalnych  alarmów,  które  są
uruchamiane  w  celu  odnowienia  atmosfery  strachu.  Pomijając
fakt, że rezerwuarem owego ortopokswirusa nie są małpy, ale
małe  gryzonie  zamieszkujące  afrykańskie  lasy  deszczowe,  u
ludzi jego skutki wahają się od bardzo łagodnej choroby, z
gorączką  i  bólami  mięśni,  do  poważniejszego  stanu
patologicznego z charakterystyczną wysypką, która w niektórych
przypadkach – przy braku opieki medycznej – może prowadzić do
śmierci.  Odpowiednio  leczona,  jest  to  łagodna  choroba
przenoszona  w  szczególności  poprzez  kontakty  seksualne  i
dotykająca homoseksualistów lub nastolatków poprzez kontakty
rodzinne. W Kongo, gdzie obecnie panuje epidemia małpiej ospy,
w tym roku zmarło około 500 osób w porównaniu do 40 000 z
powodu malarii; większość z nich w wieku poniżej pięciu lat,
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ponieważ walka z tą „klasyczną” i nieszczepionkową chorobą
zawsze była poważnie niedofinansowana.

Co więcej, szacuje się, że zawsze w Kongo co najmniej 100 000
osób zmarło z powodu niedożywienia i braku wody pitnej. Nie
wspominając  o  bezpośrednich  i  pośrednich  ofiarach
niestabilności  charakteryzującej  się  masowymi  gwałtami  i
masakrami,  częściowo  z  powodu  walki  między  watażkami  o
zaspokojenie  apetytu  bogatszych  krajów  na  komponenty  do
produkcji baterii. Wszystko trzyma się kupy.

Taki jest kontekst, w którym WHO działa na rzecz pandemicznego
kompleksu  przemysłowego,  zbudowanego  przez  prywatne  i
polityczne interesy na popiołach światowej publicznej służby
zdrowia.  Czterdzieści  lat  temu  Mpox  byłby  postrzegany  w
świetle ubóstwa i niepokojów społecznych, które pozwalają na
rozkwit  niektórych  chorób.  Dziś  natomiast  branża  zdrowia
publicznego funkcjonuje w oparciu o sytuacje kryzysowe i nie
ma większego znaczenia, czy są one prawdziwe, wymyślone czy
też wyolbrzymione.

Wszak  ci  ludzie  już  od  jakiegoś  czasu  poszukiwali  nowej
pandemii, a z ospą małp próbowali tego już dwa lata temu,
czyli wtedy, gdy koronawirus dogorywał. W roku 2022, pomimo
faktu, że podróże były nadal poważnie restrykcjonowane, z dnia
na dzień odkryto, że wirus, który zawsze był ograniczony do
Afryki Środkowej, rozszerzył się poza swój obszar, pojawiając
się jednocześnie w 10 krajach poza Czarnym Kontynentem, ze 107
podejrzewanymi  przypadkami  zgłoszonymi  wówczas  w  Wielkiej
Brytanii  (9  przypadków),  Portugalii  (34),  Hiszpanii  (32),
Francji (1), Belgii (2), Szwecji (1), Włoszech (3), Kanadzie
(22),  Stanach  Zjednoczonych  (2)  i  Australii  (1).
Rozprzestrzenienie  to  było  absolutnie  niemożliwe  do
wyjaśnienia,  nawet  przy  założeniu  naturalnej  lub  sztucznej
mutacji wirusa. Fakt, że nagle znaleziono go poza Afryką i
jednocześnie  na  wszystkich  kontynentach,  choć  z  bardzo
niewielką liczbą przypadków, trudno uznać za wynik przypadku.
Co więcej, wirus pojawił się wyłącznie w krajach anglosfery
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oraz w krajach będących jej europejskimi waletami: w praktyce
małpi wirus poza NATO nie istnieje. I to również jest co
najmniej ciekawy przypadek zarówno pod względem merytorycznym,
jak i symbolicznym.

Jednakże osobliwości i zbiegi okoliczności nie kończą się na
tym: ludzka ospa została wyeliminowana prawie pół wieku temu,
a tak zwana małpia ospa była do wczoraj niezwykle rzadka i
ograniczona do Afryki Środkowej, ale pomimo tego, na początku
roku  2022,  Europejska  Agencja  Leków  (EMA)  zatwierdziła
specjalny lek przeciwko ortopokswirusom o nazwie Tecovirimat
lub  Tpoxx.  Można  słusznie  postawić  pytanie,  dlaczego  w
czasach, w których liczy się wyłącznie zysk, komuś przyszło do
głowy  wyprodukowanie  leku  przeciwko  rzadkiej  i  w
rzeczywistości niewystępującej na naszym kontynencie chorobie?

Ale  tu  właśnie  zbiegają  się  różne  mające  wzbudzać  strach
scenariusze:  studium  z  roku  2008,  prezentujące  aktywny
składnik  leku  zatwierdzonego  w  Europie  dwa  lata  temu,
dosłownie stwierdza, że: „Wraz z nadejściem wojny biologicznej
jako  narzędzia  terroryzmu,  ospy  prawdziwej  nie  można  już
więcej uważać wyłącznie za chorobę o wymiarze historycznym”.
Pozostaje teraz kwestia zrozumienia, o jaki rodzaj terroryzmu
chodzi,  biorąc  pod  uwagę,  że  biolaby  są  specjalnością
amerykańską, która jest obecnie narzucana również w Europie, a
w szczególności we Włoszech.

Tyle że okazało się, iż sama nazwa, tj. małpia ospa, nie
nadawała się do wzbudzania strachu. Dlatego latem 2022 roku,
tacy „filantropi” bez skrupułów jak Bill Gates i jemu podobni,
zorganizowali swego rodzaju konkurs na zmianę nazwy choroby:
„WHO prowadzi otwarte konsultacje w sprawie nowej nazwy dla
ospy małp. Każdy, kto chce zaproponować nowe nazwy, może to
zrobić”.

Problem  w  tym,  że  obecne  wysiłki  podejmowane  w  krajach
zachodnich  mające  na  celu  zniesławienie  koncepcji  wolności
słowa,  kryminalizację  sprzeciwu  i  ustanowienie  paszportów



zdrowotnych  do  celów  kontrolowania  przemieszczania  się  są
ściśle skorelowane z ogłoszeniem przez WHO epidemii małpiej
ospy.

Ogólnie  rzecz  biorąc,  mamy  do  czynienia  z  tym  samym
środowiskiem  spekulantów,  którzy  poprzez  rabunek  zasobów,
nędzę,  wojny  i  jawne  niewolnictwo  przyczyniają  się  do
szerzenia  chorób,  które  następnie  chcą  leczyć  za  ogromne
pieniądze.

I  to  jest  ta  rzeczywista  ospa,  która  powinna  zostać
wyeliminowana  raz  na  zawsze.
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